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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W iln ie  w  Poniedziałek dnia, 2y Września, ?. jr, i8so roku

! Obserwacje j Czas obserwacji Wysokość Barom. wy». T te r .  Re aa. W i a t r y . Odmia. w  powie

meteorologi­ dn. 26 «rediiia. 27 cal. 11,23 lin* +  6,17 *topn Zachodni Deszcz

czne. da. 26 średnia. 27 ... 6,67 ~ 4  4 83 - Północ. Zach. Póch. i  deszcz
dn. З7 godz. 6 a7 -  7*2 - 4 - Polód. Zach. Pochmurno

W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W * .

Gazeta senacka, datowana z Petersburga dni& 
18 września, ogłosiła N ayw yższy manifest o na­
borze re k ru ta :

Z  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X  A N D E R  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  i  s a m o  w ł a d c a  w s z e c h  r o s s y y  

i t .  d. i  t .  d. i  t .  d.

D la dózupelnienia w o js k  i  f lo t  Naszych, przeźs 
dopełnienie w  n ich  tego niedostatku lu d z i, jaki 
w y n ik n ą ł ze zw yczajnego rocznego ubytu, i  z o- 
ko liczności dahey przez Nas odstawki starym  wo­
jow nikom  , k tó rz y  prawem przepisane la ta w y ­
s łu ży li , a k tó iy c h  liczba okazała się znakomitą* 
oraz i tym , k tó rych  choroba i  каіесйѵо uczyn i­
ły  niezdolnym i do służby $ uznawszy za potrze­
bną, uskutecznić w  roku te raźn ie jszym  nabór re ­
k ru c k i, R o z k a z u j e m y : wr calem Państwie w ybrać 
z p ięc iu  et dusz po czterech re k ru tó w , na osno­
w ie  Ukazu Naszego do Rządzącego Senatu, w  dniu 
26 sierpnia 1818 roku wydanego.

Dun w mieście W arszaw ie, dnia lg o  w rze­
śnia, roku  od Narodzenia Chrystusa Pana 1820, 
a Panowania Naszego dwudziestego.

Na autentyku p o d p is a n o  w ła s n ą  Jego C e s a r ­

s k i e j  M o ś c i  r ę k ą  t a k  : A l e x ANDER.

Przez rozkaz dzienny, w ydany w  W arszaw ie  
z dnia 28 s ie rp n ia , Cesarz' Jegomość oświadcza 
zupełne S ', e ukontentowanie Jego C esarskiej W y ­
sokości Ces ar z e w ic zo w i, za odbyte w  dn iu  poprze­
dza, ącym ćwiczenie udzielnego korpusu litew skie­
go pólkówr ka w a le ry jsk ich  g w a jd y i i  całey ka- 
w a le ry i polskiego w oyśka : a dla niższych rang 
przeznacza po p o rc j i  w ódk i na człowieka.

Przez rozkaz d z ie n n y  ig o  września W y d a n y  

w  W arszaw ie, uw o ln iony ze służby jenerał ma­
jo r ża ru lr, p rz y jm u je  się do służby w  kawaleryst, 
1 zostawać ma p rz y  Jego Cesarskiej W ysokośc i 
Cesarzewiczu. •

Przez ukaż J. C. M . d. 22 lipca, Panna M a^  
ry a  ‘M uęhanów na , córka w ie lkiego koniuszego 
dworu J. C. M . m ianowana frey leyną dw oru Ń N i 
Cesarzowych.

W e  w torek d. i 4 t.  m. N N . Cesarzowe, M a -  
ry a  i  E lżb ie ta , zaszczyciły odwiedzeniem Swem 
akadeimją sztuk nadobnych.

K urs petersburski na assygn.: dukat hol. no­
w y  rut). . 1 kop. 60, s ta ry  rut>. 115 rubel sn  3 
rub. 70 kop.

Liczba okrę tow  a Rydze dnia 21 września:

p rzyby łych  980, w y  szły c li 836 —- Z  Kronstadn 
od dnia n  lipca do dnia 4 t .  m. w yp łynę ło  
kupieckich okrę tow  z p roduktam i rossyskiemi 3 4 1.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa} d, 2 październ ika  W c z o rry , jak  

zWykle w  niedzielę, b y ły  bardzo liczne pokoje ц 
D w oru . Powracając N a jjaśn ie jszy  Pan z nabo­
żeństwa do pokojow* swoich, znalazł już sale na­
pełnione prźez senatorów , m in is trów , jenerałów* 
posłów i  deputowanych, k tó rz y  m ie li zaszczyt 
złożyć M u hołd uszanowania swego.

P rzyb y ł do tu te js z e j s to licy  JO. X ią źę  A n *  
to n i R a d z iw iłł Nam iestnik K ró lew sko-P ruski w  W j  
X ię z tw ie  Poznańskiem , i  J W . Alopeus poseł 
N . Pana w  Berlin ie .

W o d a  na W iśle9 k tó ra  tu  pnd W arszaw ą  
od dnia 27 do 3o z. m. p rzyb ra ła  na 5£ ło k c i 
zaczęła w c z o ra j opadać.

JDahey c iąg Rapportu Rady Stanu Królestwa  
Polskiego, z dwuletnich dzia łań rządu.

Oddział II. O postępie adm in is trac ji.
W ykonyw an ie  p ra w , i  wym ierzanie podług 

n ich spraw ied liw ości, jest jedynem powołaniem te ­
go w ydzia łu , a szybkość jego zaletą. Znaczna bar­
dzo z poprzedniego oddziału okazująca się różn i­
ca. m iędzy wielością spraw  w  pierwszych instan­
c jach , a małą ich liczbą w  w yższych , zdaie się 
korzystne dla w ydzia łu  spraw iedliwości, o dobrem 
rozsądzaniu sporów dawać św iadectw o , k iedy le ­
dwo setna sprawa do n a jw y ż s z e j in s ta n c ji w y ­
wołaną została. Również i pospiech w w ym ie ­
rzaniu sprawiedliwości w tem  dostrzegać się daje, 
że w  każdym praw ie  sądzie co ro k  w ięcey się 
spraw rozsądza j wszakże, i  wielość spraw me ta k  
chęci p ieniactwa, jak ra cze j dobrego bytu. podzie­
lo n e j własności , zaufania w  sądach , i  szybkiego 
w ym ia ru  spraw iedliwości bywa oznaką. Z  samey 
nawet w ielości spraw karnych nie mężna w n io ­
skować zepsucia obyczajów, i  upadku moralności. 
W iększą wprawdzie była  liczba spraw ka rnych  
w upłyn ionych dwóch Jatach, aniżeli w czasach 
d a w n ie jszych ; lecz zapewna niewiększa lic zb * 
zbrodni i  w ystępków  3 większa ta, liczba spraw  
ka fn ych  pochodzi bez wątp ien ia  z następujących 
okoliczności. Naprzód , w ie lka liczba czynów da­
w n ie j obojętnych , lub w  prostych daw nie jszych 
rządach nieznanych, uznanemi zostały przez te ra ­
źnie jsze prawodav^stwa za zbrodnie, w ystępki, lub  
Wykroczenia p o licy jn e : i  tak  :

a) L iczne sprawy z de fraudac ji ce ł i akcyz po­
chodzące pomnażają liczbę spraw karnych.

b) Sprawy z de fraudac ji w lasach narodowych i  
p ryw a tnych  pochodzące, dawniey sądownie 
medochodzone, lecz n a jczę śc ie j p ryw a tn ie  
karcone, teraz p rzyb y ły  do liczby spraw kar» 
nycht
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c) Pomnażaią liczbę tę  sprawy o przechowy­

wania zb^gów  w o jskow ych  i dopomaganie
zbiegostw u.

d) Pomnaża się także liczba spraw karnych 
w m iarę wiekszey liczby urzędników i offi- 
cya lis tów , z przyczyny zdarzających się prze- 
r.iewv rz t ń lub nadużyciow w urzędzie pod 
sąd oddawanych.

Ppw tó i <-: w daw n ie jszych czasach mniejsze 
W ykroczenia, a -nawet często i większe występki, 
do sądów; ’ ide przy-chodziły; lecz z mocy zw ierzch­
ności pana nad włościanami i służącymi. lub w ła ­
dz.; v \ rovt ską nad dzjep p ii p ryw a tn ie  karanemi 
b y ły . lub , w rrście  kościelne ty lk o  ka ry  i pokuty 
za s ba pociągały; co teraz wszystko to  sądownie 
do< k. fi/ ; - i karane bywa. Potrzecie : me było 
do v 7 ;  z- małe m i 'w y ją tkam i, dochodzenia zbro- 
d . v- у stępko w ? urzędu, me było doposięieli u- 
r .  ędow ycb: wiele przeto przestępstw', już to przez 
odrazę skalzoma, juź przez pry w atne godzenie się, 
w  iadonu soi sądów cy nie doszło; gdy przeciwnie 
teraz uórgar zowańy w ydzia ł póficyi k ra jo w e j za- 
ta e się zbrodni n ie  daje. Oprócz tych  skutków  
działań v postępu adm in is trac ji w ydziału sprawie-, 
dhw ósci, redaktorow ie przez rząd do układania 
p ro |tk tv w  na tcrażnieyszy Seym przychodzących 
w y z p a . ttudnil? ,>1ę iv óp łyn ionyc łi dw óch la­
tach zbieraniem materyałow ł spostrzeżeń do ich 
pracy stosownych, i (łąt znie z kęminissyą sprawie- 
dlnyości układaniem samy oh ze pro jektów , a pro­
je k t a te. jako to: zmian w kodexie -cyw ilnym  no­
w e j procedury ka r nr V, i cyw ilriey , ro/kązałeś już 
W . 0 . K. Mość w-pieść do narady zebranego S e j­
mu. W  projekcie procedury cyyybacy z a dosyć się 
s ia ło  żądaniom izb se jm ow ych , ta k  co do usta­
now ienia delax»t.oiów! - do ęszaców ąnia dóbr ziem­
skich, Jako też co do krótszey, jak dtitąd, redak­
c j i  w y r oko w sądowych. Żądanie izb se jm ow ych 
o naprowadzenie sądu przysięgłych w ziętern zo­
stało przy układ i ni u1 pro jektu procedury karney 
p.yd naysumie•ur.ieyszą rozwagę W  aźność tey  in­
s ta n c ji, przyw iązanie do niey ludu, na łonie k tó ­
rego ona utworzoną i wykształconą została, po­
wszechne nie ledwie doma ganić się jey w Europie, 
b y ły  przy tom nemi Radzie Stanu przy dyskussyi 
te y  ma tery i. N ie bez ważnych wszakże powo­
dów Rada Stanu na teraz od zaprojektowania tey 
in s ty tu c ji w strzym ać się uznała potrzebę. Z  po­
wodów t y - h  w ytłum aczy ła  się Rada Stanu W . C. 
K . Mości składając u podnóżka tronu pro jekt p ro ­
cedury karney. W ytłum aczy  się rówmie izbom 
seym owym wnosząc p ro jek t te \że  procedury. Po­
dany W . C. K Mości pro jekt S ta tu tu  organiczne­
go sądownictwa, co do liczby sądów ziemskich i 
urządzenia urzędów do exekury i w yrokow  i u- 
m ow , pogodzonym jest , o ile się dało, i z życze­
n iam i izby poselskiej , i  z is to tną  potrzebą Co 
do innych życzeń izby poselskiej, objętych pe ty­
c ja m i tyczące mi się wy działu spraw iedliwości , 
z' tych  żądanie o przedłużenie o ro k  jeden te rm i­
nu prek luzyynego dla w ierzycie li, przez kommis- 
syą radzjw lipowską przepisanego, .< rów n ie  jak żą­
danie. aby na prezesów do sąd o w wybierane by­
ły  ęseby z tego ty lko  województwa, w którem  u- 
rzędować mają W . C- K  M-vśó pierwsze raczy­
łeś uznać za nie mogące bydź spełni one mii dla wa­
żnych p rzyczyn , drugie za utrudniające i dobor 
ćsób, i często pr:.-t спм іе ce low i bezstronnego w y ­
m iaru sprawiedliwości.

Oddział I I I .  O stanie wpływów, i  użyciu fu n -  
• duszow publicznych.

A naprzód, za rok i8 iB : 
łono. Podług eta tu  na rok iB i8 , przeznaczona b y ­

ła. na ca ły w y d z ia ł spraw iedliwości sum­
ma - - - - -  zł- poi. 2.270,160 —- 

lid o . Za szczćgólnemi postano- 
хуіепіапіі na zaprowadze­
nie sądu pokoju wf Pyz­
drach, i dodanie sądom po- 
lie y i popraw cze j w  Ka l- 
w a ry i i  w W arszaw ie  po­
m ocy - - -  - z ł. poi. 1З.З00 ---

Czyni razem zł. poi. 2.288.460 —
Z tey  ąumhjy wydano:

Im o. Na pensye e ta to w e , po­

trzeby  k a n c e lla ry i, 1 inne 
w yd a tk i -  - - z ł. poi. 2,113,898 gr.

Hdo. Na pomieszczenie m agistra- / 
t u r , i  zakupienie utensy­
lió w  -  - - -  z ł. poi. 76,857 gr. i 5

'Razem 2,190,735 gr. 19І
Pozostało zatem w  skarbie 
z końcem roku 1818 zł. poi. 97,724 gr. Ю»

IL , za rok 1819 
Im o. E ta tem  za ro k  1819 by ło  

przeznaczono:
a) Na pensye i  w yda tk i zw y ­

cza jne  i  nadzw yczajne 
według obecnego porząd­
ku - - - - -  zł. poi. 2,3 io ,46o —•

b) Na koszta zaprowadzenia
nowey prganizacyi z ł. poi. 200.000 —

W  ogóle - z ł. poi. 2,010,^60 —
lid o . Postanowieniam i szczegól­

ne mi assygnowapem zosta­
ło  na segregacją akt rzą - ф 
do w i pruskiemu wydać się 
m a jących , i  na delegacją 
w y  słaną do Białegostoku 
po odebranie własności k ró ­
lestwa - - - - z ł poi. 18,000 —

I l l t io .  Tak dawne remanentu ja­
ko też ściągnione należy to - 
ści za d ru k i i  forszusa, 
przeznaczone teraz na ko­
szta re w iz j i  sądownictwa, 
w ykaza ły w  ogóle fundu­
szu - - - - -  z ł. poi. ! 67,493 gr. 7 f

Razem - -  75,4g3 gr. 7^
Ogólny stan funduszów wydzia­

łu  sprawiedliwości b y ł za­
tem  w' roku  1819 w sum­
m ie -  .- \  -  -  zł. poi. 2,585,953 gr. 7 f  

W y d a tk i z pierwszey summy 
ta k  na pensye, jako też na 
pomieszczenie m ag is tra tu r, 
i  inne w yda tk i biegnące, 
w ynosi . - - -  zł. poi. 2,252.429 g r. 2

L a t 113 2,25* 4.29 gr. 2 — 2,585,g55 gr. 7$ 
W yd a te k  z drug iey .summy na 

koszta re d a k c ji p ro jek tu  
do praw, dodanie pomocy 
do ukończenia konkursów, 
i  na koszta h ipoteki ż ł poi. 99,622 gr. y f  

W yda tek  z trz e c ie j summy zł. p. -  9,900 —
W yda tek  z c z w a rte j - z ł p. - 14,368 gr. 4  
Ogólny zatem wydatek w roku

18-9 czyni * -  z ł. poi 2.376,319 gr. i3 |
Ogólna pozostałość z reku 1819

czyn i - - - - zł. poi. 209,635 gr. 23f
Z  oszczędności «zaś z roku 1818

w  ilości -  - - zł. poi. 97,724 gr. ю^-
Ogólna pozostałość z obudw óch

la t wynosi - - -  z ł. p. 3o7;358 gr. 4 f
[Dalszy ciąg potem).

A  U  S T  R Y A.
W iedeń, dnia  19 września. A rcy -A ia źę  następ­

ca tronu  w yjechał dnia i 5% . m do Fest, dokąd 
także udał się X iąźę Camhrid ge i X iąźę baw arski 
K aro l. Nay jaśni ey sza Arcy~Xiężna M a ry  a L u d w i­
ka, X ięźna Farm y  , Flacencyi 1 G wastalli , w y je ­
chała (Ima i 4 b. m. na pow ró t do k ra ju  swego, 
pod nazwiskiem H rabiny СоіотоЛ

O ficerow ie półkówr ciągnących do W ło ch  , o- 
raz składających osadę tu te j szą odebrały jedno i  
dwumiesięczną płacę w  nagrodę, to  jest, od p u ł­
kow n ika  do kapitana pierwszey klassy jednomie­
sięczną, a od kapitana drugiey kliissy do chorąże­
go dw umiesięczną. W e  W łoszech zakładają 6 la r 
zaretów  w o jskow ych  pćd sterem majora Vetter.

D w ór nasz m iał odebrać urzędową wiadomość, 
iż  dwa w ie lk ie  mocarstwa nie chcą uznać ani kon­
s ty tu c ji,  ani now'egccsystematu w Neapolu. P rzy ­
s tąp ił potćm do tego postanowienia

Jesteśmy tu  ciągle w niepe w ncści, jakich środ­
ków rząd nasz użyje z powodu wypadków nea-



politańskich. Powszechnie wiadomo, iż  Monarcha 
nasz pragnie utrzym ania pokoju.

O sta tn i p rzyby ły  tu  z Medyolanu  goniec p rzy­
w ió z ł w łasnoręczny lis t Króla neapolitańskiego do 
Cesarza naszego. Baręn Pi-erner , austryacki se­
k re ta rz  poselstwa , wyjechał gońcem do B erlina  
w  taynych  zleceniach. Dzień i  noc pracują w zbro­
jow niach tu te jszych , tak, jak było podczas w o j­
ny dla oswobodzenia Niemiec.

W  gazecie be rlińsk ie j czytam y z W iedn ia  pod 
dniem i6  września, co następuje:

„  U trzym ują  tu , że k ierunek tu teyszey akade­
m ii -ryce rsk ie j. Theresianum  zwaney, ma bydź po­
w ie rzony jezuitom . (P ijarow ie za jm ow a li się do­
tą d  dawaniem nauk w tey akadem ii)/ P o tw ie r­
dza sie zapełnię, że jezu itów  p rzy ję to  w  G a lic ji i 
że im w kró lestw ie tern, we Lwowie  i  Tarnopolu , 
kollegia, ko n w ik t a i n o w ic ja ty  pozwolono zosta­
ły . W ie lu  xięży tego zakonu, k tó rz y  się już w dro­
dze do W ło c h  zna jdow a li, o trzym a ło - od swoich 
przełożonych zalecenie, udadź się napow rót do Ga-
l ic y i. ”

,, Z  okoliczności te y ,  że Х іе с іи  G a lio , k tó ry  
tu  nie b y ł p rzy ję tym  w charakterze dyplcm atycz- 
n y jn ) nie pozw olono nawet jako oscbie pryw a­
tn e j  p rzy  bydź /<ło W iednia, okazuje się wyraźnie: 
jak mor/nem iest postanowienie dworu austrya- 
ckicgo. nie uzna va'ć w r  uidu."

, N. Cesarz Fraigciszek zaiął teraz na mieszka­
nie swtue zamek w Budzie , ale za rozpoczęciem 
się popisow vs oyskęwych, będzie mieszkał w Fest 
w  pałacu H raUego Karoli. W ęgrzy  mocno są 
uradowani z obecności N. Pana. Cesarz m ia ł od­
powiedzieć wRai'ącey go dep iitacy i kom ita tu  Pesti 

Posiadacie już to, czego leszcze wie!-, narodów 
sobie życzy , to  ie s t : ko n s ty tu c ją . B.vl-c,ie z mą 
od w ieków  szczęśliwymi , a ia z wami; pozosta­
n ie  ona dla mnie i następców moich świę>Ą. i po­
legam na tey m ocne j nadz ie i, że w y rów nież 
w  szczęściu, iak i nieszczęściu pozostaniecie ta k i­
m i dla domu mego, iakim iscie dotąd by li.'5 (M ię­
dzy ludem była się rozeszła pogłoska , źe Cesarz 
zgrom adził oboz pod Fest, dla tęxp ła tw ie jszego  
odmienienia K o n s ty tu c ji w ęg ie rsk ie j, i zdaie się 
że pogłoska ta  była powodem do pow yższe j od­
powiedzi).

N I E M C Y .
Od brzegów Menu. dnia  16 września: S łychać, 

iż  w  F rańkforc ie  nad Menem  odebrano mż oświad­
czenie dw oru  wiedeńskiego, względem wypadków 
neapobtańskich i w kró tce  ogloszonem zostanie; 
m ów ią a to l i , iż  nie obeymuie wyraźnego w ypo­
w iedzenia wóyny.

H rab ia  G< t to rp , b y ły  K ró l szwedzki, k tó ry  
w  bazy lei k ilka  la t mieszkał, chce teraz zabawić 
przez iesień 1 zimę w Frank/orc ie  nad Menem , 
dokąd sam ieden orzyiechął naiętym  poia.cdem. Ma 
iednę' ty lk o  służącą, k tó ra  z rzeczam i p rzyby ła  
wodą. _________

A n g l i a .
Londyn dn ia  i  5 września. D<aa i ' /  b. m. 

odprew iła  się r*da  gabinetowa w wydziale in le res- 
sów zagranicznych, a potem zaraz k ilku  gońców
wypraw iono.

Pen B r gham, pełnomocnik K ró lo w e j, stanął 
d. 9 b. m, u k ra te k  izby wyźssey i prosd o 3 
tygodnie czasu, ha przysposobienie się do obrony 
K ró lo w e j: na co izba jednomyślnie zezwoliła i tym  
końcem sessyą swoję do d. 5 października odłoży­
ła. L o rd  Lw erpoo l ośw iadczy ł, iź  gotów je/it 
dać dłuższy czas adwokatom K ró lo w e j,  czego 
iednak Pan Broug’ham  nie p rzy ią ł. Postanow iła 
daley izba, aby następujące osoby na poparcie o- 
b rony K ró lo w e j stanęły, w powyżey oznaczonym 
dniu przed k r  tksrn i izby. j.iko to :  John O ld io , 
Juliusz Cezar Gavazzi , Józrf V ise tti , U il l ia tn  
Hughes, J  hu J  hnetone, John Brarnbachl trze y  
ostatni są Anglikam i. Słychać, iż PP G ell \ Cra- 
ѵвп, kapitanowie H aum an  1 F ltn n , dokto r H olland ,

H rab ia  СЫаѵапі i  H ie ron im  Carlo , te raźn ie jszy
goniec K ró lo w e j, będą także świadkami z jey 
strony. M ów ią nawet, ze 1 Bergam i stanie oso- 
b ście. Pan B u rre l ■■ H rabia lVlontcigne, k tó rych  
K rc iow a  chce podobnież wezwać na św iadków, 
ban ią  na stałym lądzie, i  ośw iadczyli, iż  słabosć 
zdrow ia  n ie  poz wala im  przy bydź do Anglu, lecz 
g -tow i są zeznać świadectwa swoie przed kom - 
m»ssyą. L.ba wyżssa mc ieszcze w tey mierze 
nic wyrzekła . Z . pewnidią, iz  pełnomocnicy K ró ­
lo w e j P‘ Pr $ obronę, іеу św iadectwam i kd« 
ku K a rd yn a łó w , Xią7.ąt i  in n /c h  znakom it, h 
lu d a i, tó rzy  w ś ls łych zw iązkach przyjaźn i 
z K ro lo . ą zost, -a ii, codzień u mey byw ali, i 
g tv w i są dowieść, r l  czynione jey zarzu ty  no­
szą n i  sobie cechę czar ;ey pctw arzy.

K ró lu  w a odbura  ciągle m n o z t-ѵо adressow, 
k tó re  we ws* . siki.ub miastu», h ręk  dzieioianych 
angielskich i  szkockich ?ą ч  publicznych domąuh 
wystawione do zbierania podp sóv.. A rty ś c i, me­
chanicy 1 rzem ieślnicy manszesterscy ośw iadczyli 
m iędzy mnemi w adress:e SMoim: ,, N ttch  pa r-
b m t i  t  c chce przeciwko W . K . M  sci stanowi, 
n igdy jednak me zło z my hołdp mney ]ak ey o so­
bie, ktur.aby ya mucy teraźnie jszego b ilu  nstey- 
soe W . K  M ci sobie p rz , w KszcćyL. U  waż m y 
ty tu ł d s tw n  ś 1 im  "ćy . u tw ierdzony w ty m  
sa.tym  stupie u , - i *k p raso  M onarchy do tronu , 
na k tó ry  i» jedyn i* dla publiuzm-go dobra zas*adar. 
Odda е.лу zupełną p chwałę stałości tw e iey  w 0- 
p irra n iu  się zamachom na zhańoieuie tw o ie , a to  
w szi-k iem i siłam i. ,akicb ci Bug użyczy: go tow i 
jesteśmy pomagać ci, iL  możność 1, abyś to tw o ie  
postanowienie do skutku p rzyw iod ła / i prosim y 
ci.- p ,-korne o łask, w  v\.v jęo ie  tey  naszey ofia­
r y .44 Odpowiedział.'. K ró low a: ,, Prześladowcy
moi p o p -ra щ  ciągle zamysły swo e z jednako­
wa usi i u ością; nrewoluicza g<>rliw<isć wiedzie ich  
z i o. p #c/ą do zamierzonego celu; muszą h ńbić 
b ióv charakter, 1 zniewaśać honor, bo od tego 
osobista ich w .e lk ść zależy . Najęci szpiegi ma­
ją przekupionych k rzy  woprzYsięzcó w do pomocy, 
ib rz y d k ie m i postępkami, k tóro  sami w ym yś lili, 
usiło ią kazić czysty móy honor kobiecy. Z d ra ­
da służących m o itli we W łosceoh, asadaie bolesny 
cios seiK U moiemu; lecz naśmiewam się z u ro jo ­
nego к vu fu n i^przym cio ł moich; dzielne ram ie 
wolnoś.- pokrusry złośl wy despotyzm. Słusznie 
sobie wystaw iliście, iż tk liw e  1 litośc iw e serce moie 
do tkn ię te  zostało rzezią  w Manchester. Z w ażano  
podłego i  obrzxdłego robaka, k tó ry  was kąsał, dz i- 
w ię  się,żeście go nie zdeptali.N ie z ipom nic ie  jednak 
zemsty, wstrstymuła aię okropna godzina odwetu, 
ale nie m iuęła. Pow73c ągnęliscie waszę zawzię­
tość, abyście ją w y w a r ł na z łośliw ych n ie p rzy , 
jac ic ł K ró lo w e j waszey. N iew ćla  wasza i po­
tępienie moie w yp ływ a ją  z jednakowego źródła n ie- 
sprawiedhwości; razem też ukarane bydź pow inny.”  

S te rn icy i m a jtk o w ie  przystru ien i w białe ko ­
ka rdy  u kapeltNzów 1 na piersiac-h, zebrawszy się 
w liczbie blisko З000, pos tli także w paradzie 
przez miasto do K ró lo w e j,  razem z żonami swe- 
m i i innem i kobićtam i. N im  zaś stanęli na prze- 
znaczonem m ie jscu , by lt już dość p ijani. Gaze­
ty  tu te jsze  nie umieszczała podanego p rze t n ich 
adressu; kładą ty lk o  daną nań odpowiedź K ró lo ­
w e j,  k tó ra  m iędzy ̂ innemi oświadczyła: ^ M a j ­
tek  angielski tak  zawśze m ów i, jak m y ś li; 
n igdy nie opuszcza bandery swoiey i  p rzy ja ­
ciela będącego w  potrzebie. Jest wspaniałym 
dla n iep rzy jac ie la , a sta łym  dla przyjacie la, 
nie tak  jak żyw ió ł, po k tó rym  p ły n ie , i  w ia tr ,
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k tó ry  żagle rozdѵ тз . S łowo jego ty le  znaczy 
oo Wf-x 1; przywdzianie jego do praw dy nie da 
się przekupić. Nie d z iw i mię to, iż m a jtkow ie  
angielscy, rów n ie  czu li jak  waleczni, ubolewam 
nad dolegliwościami mcm i, i  o.burzaią się na w y ­
rządzoną m i niesprawiedliwość. Cierpienia ko­
b ie ty , a zwłaszcza K ró lo w e j,  muszą sprawiać m o­
cne wrażenie na wspaniałych ich umysłach Z ły  
ty lk o  i gnuśny cz łow iek spokojn ie  znosi niespra­
w iedliwość i nieludzkość. Jestem zupełnie prze­
konaną, iż  obrażona wielkość lab znieważona do­
sto jność nigdzie nie zn a jd ą  bezpieczniejszego 
p rzy tu łku  albo mocnieysfcego wsparcia, jak u tnay- 
tków i  żołnierzy  tego kra iu . Jako małżonka K ró ­
la angielskiego szczupły mam zakres stania się u - 
żyteczną; ograniczone są środk i moie czynienia 
dobrze k ra io w i;  ile  możności jednak starać się 
będę, aby wszystkie klassy mieszkańców znalazły 
we mme w ierną  przyjació łkę swobód swoich i 
p raw dziw ą obronicie lkę praw  swoich.’ *

F  r  A  n  c y  A.
P aryż  dnia  i 3 września. Słychać, iż F ra n ­

cy a i Anglia postanow iły Łymczasowie nie uzna­
wać odmiany rządu w  kró lestw ie Neapohtańskiem, 
i  nie p rzy jm ow ać  dyplom atyczńych jego agejntów. 
Sprawuiący interessa neapclitańskię w  Paryżu , 
nie tru d n i się obowiązkami urzędu swego.

M ów ią  tu  o zniesieniu całego, ta k  zwanego to ­
w arzys tw a  Fdadelfistów , k tó re  w  w o jsku  fran- 
cuzkiem i ń ideria iidzkiem  wyśledzono. D z iw ić  
się potrzeba, iż  k ilku  m łodzieńców, niegdyś ro - 
ja lis tów , powodowanych dumą i  chciwością, dało 
się wciągnąć do ostatniego spisku. Jest m iędzy 
n iem i n ie jaki la  Yerderie, k tó ry  w  roku 1 8 14 
udał się za X<ężną Angouleme do Bordeaux , i  przez 
n ią  pozyskał względy u dworu. FiladUfiSci maią 
zw iązk i w  H iszpanii i  we W łoszech, a biorą swóy 
początek od sewycięztw woyska republikańskiego. 
Składali w ydz ia ł ścisłego Jakobmizmu , k tó ry  się 
zupełnie od, cyw ilnego od łączył; mało ich  w ięc 
pozostało w  szczątkach dawnego Woyska.

Niedawno uwięziono tu  pewnego oficera szta­
bowego: nazwisko jego jeszcze nie wiadome.

Sprawa przeciwko młodzieńcom w  Brest, k tó ­
rz y  ta*n rozruch w zn iec ili, czynnie się odbywa; 
ma bydź m iędzy n im i k ilk u  cudzoziemców.

W Ł O C H Y
Neapol dn ia  5o sierpnia. Jenerał Fiorestan  

Pepe, k tó ry  niedawno p o w ró c ił z S ycy lii, w yb ie ­
ra  się tam na pow ró t. Żąda ł posiłków  ;  jakoż 
6000 woyska w sze lk ie j b ron i ma wsieśó na o - ’ 
k rę ty  w  Neapolu i G aeta , i  połączyć się z tem, 
k tó re  jest już w S ycy lii pod dowództwem  wspo- 
mnionego jenerała. S łychać, iż  palerm itanie u -  
de rzy li pow tórn ie  na Pro p a n i , lecz zostali od­
parc i. Żo łn ie rze  neapclitańscy siedzą jeszcze 
W  w ięzien iu w Palerm o; zna jdu jących się zaś m ię ­
dzy n im i S y c y lijc z y k ó w  uwolniono, i p rzym u­
szono do służenia w  nowo utworzonem  woysku 
powstańców.

Po .paleniu Caltanisetta  w  S y c y l i i , junta 
W Palerm o  wydała odezwę do wszystkich gm in 
sycy lijs k ich , grożąc im  tak im  samym losem, jeśli­
b y  w spó lne j sprawy nie popierały. Ośw iadczy­
ła , źe już 200 gmin przy łączyło  się do n iey, a szcze­
g ó ln ie j G irg e n ti, k tó ra  (jak wyrażone w  odezwie)

użvwa słodkich owoców zw iązku swojego z sto­
licą.

Intendent nieszczęśliwego miasta Caltanisetta , 
pu łkow nik Faoo lli, ze szczątkami woyska, i  w ie lu  
zbiegłemi mieszkańcami stanąPpod m nratn i Castro- 
giovanm , domagając się żywności i  przyjęcie; lecz 
obywatele tam eczni w z ię li się dó broni 1 m d 
wpuścili do miasta; dali im  jednak żywność.

W  Ytessynię odkry to  niedawno spisek , k tó ­
rego skutk i by łyby  nader smutne. Palerm ita­
nie; używszy pieniędzy, zjednali sobie stronn ików , 
k tó rzy  m ieh zapalić miasto, a w  powszechnem 
zaburzeniu zabijać i  rabować. P o jm ano  k iiku  
X iążą t, kawalerów  i baronów; osadzono ich w  cy- 
tadelii, gdzie sąd się odbywa. W ypadek ten o- 
bursy.ł obyw ate li przeciwko palermifcanom. W szy ­
scy się uzbrajają.

W szystkie  p u łk i neapolitaóskic mają stać w l i ­
n ii bd Gaety do Castellamare dla iasłon ien ia  
sto licy. Gmina Monieleone  p rzyrzek ła  posłać 22 
ochotn ików  do woyska.

T. owarzystw o Karbonarów (W ęg la rzy} ma loże 
w całym  kram , x publicznie zgromadzenia swoie 
odprawia. B lizko  80,000 członków  jego postano® 
w iło  w niedostatku woyska, u trzym yw ać spokov- 
nosć i  przestrzegać śc.słego wykonania konsty tu ­
c j i  P rzyjem nym  jest w idok, gdy -zaciągną na 
straż. Naprzód idzie k ilku  x  ężv; daley niosą 
tró jk o lo ro w ą  chorągiew przy muzyce janczar­
s k ie j; postępują petem Karbonarpw ić  w  różnych  u - 
biorach, a na końcu lud ciągnie się właśnie jak o- 
gon karnety, wydając okrzyk :: niech żyje konsty. 
tucya! niech żyje K ró l! niech ży ją  K irb o n a ro w ie ! 
biada temu , kto  napotkany, podobnież sie ni$ 
odezw ie. W e  wszystkich oknach pow iewają bia­
łe  chustki. P od różu j; w jeżdżający do N eapolu , 
wnosząc z w ielkości hałasu, sądzi, iż  cale miasto 
żapadać m us i; lecz k rzyk  ten , ustaie po na­
de jśc iu  straży na przeznaczone m ie jsce, i  wszy­
scy rozchodzą się *ak gdyby n ic nie było .

Jenerał Pepe ogłosił w o jsku  w ro?.kazie 
dziennym, iż  X  ąźęcm Nam iestn ikow i K ró lew sk ie ­
mu prze łoży ł postanowienie żo łn ierzy n ieprzy jęc ia  
zadney nag rody, jeśliby jey parlam ent nie 
uęhw alił także dla obyw ate li, k tó rzy  się do zmia­
ny  p o lity czn e j kre ju p rzy ło ży li. O św iadczył 
o raz, i i  czas służby i zasługi, stanowić bę­
dą jedynie rozdawanie stopni o ficerskich.

W iochy dn ia  10 wrześnią,
W o js k o  w Piemoncie p o d *b  adres K ró lo w i 

Sardyńskiertiu, Monarsze swemu. W y ra z iło  w nim ;
„  W o jsko  tw o ie , Nayjaśnieyszy Parne, je^-t szcze­
rze przy wiązanćm do Ciebie i  w ie rn e ro ; zaręcza 
to  nayarc czyściey. Lecz, jak słychać, m in is tro ­
w ie tw o i chcą sprowadzić posiłkowe w oysko-au- 
stryjaokie.,. . .  N a jjaśn ie jszy  Pan el Z  .iń ie rze tw o i 
uważać je będą za n iep rzy jac ió ł. Żądać od n ie­
go pomocy, jest to  nieznośnie obrażee honor z o l. 
n ie rzy tw o ich, k tó rzy  się z tego ch lub ią , iż  są do - 
statecznemi do obrony tronu , oyczyzny i konsty­
tu c j i .

W o js k o  austryackie ciągnące do Neapolu, m ia ­
ło  z początku składać się z 21 pułków  p iechoty 
i  8 pu łków  jazdy z potrzebną a r ty lle ry ą ;  teraz 
zaś liczbę tę  powiększono do ±2 pułków piechoty, 
i 18 pułków  jazdy z stosownym korpusem a r ty l-  
le ry i. Całe to  w o jsko  ma stanąć do dnia i 5 
b. m, w okolicach Treoiso.
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W ł o c h y .
W  krain papieskim  odkry to  niedawno klub 

R arb jna rów  (W ęg la rzy ;. Celniejszych jego cz łon­
ków  uw ięziono; znaleziono u  niob w ie le  pism do. 
wodzących, i i  mają zw iązki ze znanemi dobrze o- 
scbami w rozm aitych  krajach europejskich . N a j ­
w ię c e j zaś z:, dziw ią u trzym yw an ie  przez nich 
k  >rres- ondćacy.y z bandami rożboym kó w , k tó rzy  
napastują na gość ńcach od Rzymu  do Neapolu. 
Роіісѵз papieżka wyśledziła te in try g i, k tó re  Się, 
ja ч sły< h- ć , do Rzymu, a n a w tt do samego W a ­
tykanu , rozciągają.

S ł chać, i i  na mocy układu m iędzy dworam i 
w iedeńskim  i rzym skim ,liczne  w o jsko  austriack ie  
w e jd z ie  do kra ju  papieskiego, a nawet p rze jdz ie  
przez k ray  neapolrtam ki, w  celu osadzenia miast 
Ponte-Coroo  i Benewentu. Oyciec ś. nie p rzy ją ł 
in te resow an ia  się K ró le w ica  neapolitańskiego za 
te m i m iastam i:1 do czego zapewne skłonił go poseł 
austryacki przy sto licy aposto lskie j.

Gdy K ró l W irte m b e rsk i baw ił w Genui pod 
nazwiskiem Hrabiego Teck, lud tameczny w ita ł 
go okrzykam i: Niech żyje K ró l kupstytucyyny.

Umocniono ważną w  W łoszech tw ie rdzę  Ale i- 
sarid • ia . W yśledzono tam taierany skład broni, 
lecz sprawco.V nie docieczono. Ibiychać nawet, 
i i  pojm ano tayńego ajenta neapolitańskiego. O- 
soblmszą jest rzeczą , iż  w ie le  anglików  udaie 
się do Neapolu.

K  ażę Nam iestnik kró lew ski przeznaczył ko ­
ściół dawniejszego klasztoru ś. Sebastyana na 
m ie jsce  obrad przyszłego parlamentu , a to  
z p (fwodó w : 1) iź wy bór ^kościoła odświeży
narodow i pamięć dawnych parlamentów , k tó ­
re się przedtem  w  kościele s. W awrzyńca  
o d p ra w ia ły ; 2) iż  wspaniała uroczyŁość* p rzy­
sięgi , k tó rą  M onarcha i  X iążęta wykonać p rzy ­
rze k li , me może się go dni ey odbyć, jak w św ią­
ty n i B -zkiey ; 3) iż duch naw et k o n s ty tu c ji
zdaje s ę przeznaczać kościoł na ten cel : bo 
duchow ieństwo pow inno pomagać p raw od*w - 
s tw u ; 4) iż parlam ent jest i bydź pow inien 
św ię tym  składem praw i  m ądrośc i, a kościoł 
na jstosow n ie jszem  do tego m iejscem .

M ów ią  ta o pięknym  postępku X;ążęcia 
K a lab ry i. K ilk u  zapaleńców radziło , aby w od­
w e t za zamordowanie neapolitańcsyków w Sycy­
l i i , w yc ię to  w  p u ń  wszystkich sycy lijc zykó w  
w  N ta p  lu. U żyw a ł X iąźę wszelkich środków 
dla u ł a g /  ma u m ys łó w ; w idząc zaś nadare­
mne swoje us iłow an ia , rz  k ł do tych  ludzi: Siu- 
chayciez i?dy głosu zemsty i  nayplerwey prze - 
leycie krew trzech moich synów , których także 
Sycyhia je&t oyczyzną. O tw o rzy ł im  petem po­
koje do dzteci swoich. S łowa te uspokoiły w k ró t­
ce zapaleńców.

N iek tó rzy  K a lde ra ri (K  tiarze), zawzięci nie­
przyjaciele Karbonarow  (W ęglarzy), czy li kawa­
lerow ie  s z ty le to w i, chodzili tu  dnia 3o z. m. 
po mieście z chorągw ią, na k tó rev  by ł herb k ró ­
lewski, 1 w ydaw ali ok rzyk i; N iech  ty je  K ró l! 
Od niejakiego czasu przylepiają po rrgach u lic  
buntownicze ka rtk i, k tó re  kommissya bezpieczeń­
stwa zdzierać k<*że.

T u te js z y  dziennik konstytucyonista powstaje 
na paryski D zienn ik Rozpraw , 1 między inne m i 
tak  pisze: . , D zienn ik  Rozpraw  w yziewa ciągle
sw óy gnić w na po lityczną naszą zmianę , którą

gw ałtowną nowością zrządzoną przez zbuntować 
nych żo łn ierzy  nćryw a. Ody się przecież ze wspól­
nikam i swemi p r, e ko n a ł, iż zaszła u nas zmiana 
rządu nie jest wcale buntem, lecz poprawą, k tó re y  
cały naród żąda ł, a k tó rą  M onarcha , i K ró ­
low ie następca tro n u , godny syn jego, dzielnie 
pop iera li.”

W ychodzące tu  pismo perycdyczne M inerw a  
zawiera co następuje.* „  W  c h w il i , kiedy o - 
statnie po lityczne zaszły u nas wypadki, dw ór 
nasz zostawał w  porozum ieniu ze w szystkiem i 
mocarstwam i europeyskiemi, lecz ty lko  m iał p rzy ­
mierze z A us tryą . Z a w a rł bowiem z n ią  d. 12 
czerwca 1818 r .  tra k ta t odporny; którego wa­
ru n k i nie są wprawdzie ogłoszone, lecz zapewne 
ścieśniały rząd nasz w  w ew nę trzne j adm inistra­
c j i .  Zdaje się, iż  w arunk i te są wyraźnie prze­
ciwne ostatnim  naszym odmianom.”

Stan rzeczy w S ycy lii nie jest debry. Zdaje 
s ię ; iż  rząd tu te js zy , zwłaszcza w obecnych o -  
kolicznościacb, me po tra fi uśm ierzyć tamecznych 
powstańców. Palerm itanie (pisze tu t  szv kon- 
stytucyonista) rabują wszędzie, dokąd przv * dą| 
palą arch iw a, publiczne gmachy i  pałace. M-a- 
sto 7 ropan i jest zabezpieczone od ich napa tu; 
w  Syrakuzie panuje spokoyność. Ludzie zdatui 
do broni u tw o rz y li gwardyą narodow ą, dla da­
nia odporu nowym  W andalom . Messyna i  K a­
ta n ia  okazują przychylność do sprawy publicz­
n e j.  M  arto Caltani&etta po walecznymi odpo­
rze musiało ułedz przewyższającej sile powstań­
ców, k tó rym  pew ny- palerm itanin d o w o d z ił, a 
k tó rych  dominikan i  kapucyn u iedli. M n ichy  
zapalili pochodn ą niezgody w sp ikoyney gm inie 
ó irg e ń t i y ws?ędzie są tw ó rcam i mer.;ądu , k tó ry  
palerm itanie niepodległością sycy lijską  nazywają. 
Jezuici także powiększają liczbę swoich zdrozno- 
ści. Oddaymy cześć 1 sławę tu te jszym  sługom 
o łta rz a , k tó rzy  powszechne dobro przekładają 
nad najdroższe pryw atne swoje interessa.

L is t  z Palerm y  pod dniem 2 5 sierpnia do­
nosi: „  Urządzono tu  gwardyą obywatelską.
Należą do niey wszyscy mężczyźni od la t 18 do 
55, nie wyłączając nawet x ięźy  i  m nichów, k tó ­
rz y  w  habitach swoich trzym ając w  ręku  ka­
rab in  stoją na straży. Nakazano tu  przymuszo­
ną pożyczkę, k tó rą  jak n a js u ro w ie j wybierając 
Korpus woyska naszego, posłany do Syrakuzy j 
popełn ił w drodze w ie lk ie  zdrożności Dowód­
ca i  oficerow ie chcie li je powśc ągn-ąć i  p rz y j 
w róc ić  porządek; ale zbuntowani żołnierze 
mocno ich zn iew ażyli i  p rzym usili do po w rót u 
do Palerm y , gdzie junta użyła  zaraz stosownych 
śtodków . Otoozojao buntow n ików , poymano i  
w  w ięzien iu osadzono.’ *

Gmina G irgen ti wysłała deputowanych do 
Palerm y. Oprócz Messyny, Syrakuzy, K a ta n ii i  
T ra p a n ii, cała Sycyliia złączyła się z pa lerm lia ­
nami, k tó rzy  p rzy ję li ko n s ty tu c ją  hiszpańską, lecz 
chcą bydź udzielnym i.

W łochy , dn ia  12 września. S łychać, iź  O y - 
ćiec ś. wyjedzie z Rzymu do W iedn ia , gdzie j u i  
pałac dla niego wyporządsać mają.

L is ty  z W icencyi pod dniem 1 m. b. dońo-» 
szą, iż  tam tędy przechodzą liczne oddziały w oy­
ska austryackiego; inne ciągną przez F r iu l.  W o y -  
sko to  udaje się do Piemontu.

Dnia 4 b. m. przeszło 1000 zbrodniarzy osa*



ck cnych w  w ięz ien iu  w  C b i t  ta-Vecchla  chciało żeć do zgromadzeń w ybierczych. N ieohciey W .
umknąć. Dosta li drab iny, po k tó rych  m ieli zleźć K . M  ść ta ić tego pr^ed sobą, iż  pozorna kon­
na dziedziniec p rzyЬ-głego klasztoru kapucynów. stytucya nie odpowie ani życzeniom  poddanych
N i^ Aiadomo jakim  sposobem zdjęli ka jdany, i już tw o ic h , am dzisieyszemu stanowi ośw iaty we
kaw ahk da< hu ożyli muru w y b il i ,  gdy zamysł W łoszech , ani honorow i p iem ontczyków. Z b y t
ich postrzeż no. W o js k o  s tr .e L ło  do nich przez bolesną by łoby dla nich rzeczą, gdyby się z n i-
k iika  godzili, lecz po części prochem , bardziey m i obchodzono jak z lu d ź m i, k to rzy -n ie  ty le
dla po i  <:ł»u, jak dla zabicia. W y w ie s ili na- co inne narody europejskie , są godni wolności.
il eszoie hustki na znak poddania się. W y b ra - Są w kra ju  tacy, k tó rzy  kochają o jczyznę  i
no 25 hersktów i  zaprowadzono do cytadelli; znają jey potrzeby. Słuchay N a jja śn ie jszy  Pa-
i  . -ycli zaś okuto w ka jdany . Jednego ty lko  nie szczerego ich głosu, ogłoś kons ty tuc ją  pie-
zabito , a k ilku  raniono. M.eszkańoy miasta i  o- montską , i  ustanów sposób'i czas zwołania zgro-
ko lic  p rty h jł.g li y, : ysku na pomoc. madzeń w yb ie rczych  i  parlamentu. ZbLżają się

S- c h . ć , \ o  rozruchach w Piemoncie. Roz* dni , k tóre  o jcow skie  tw oje serce uszczęśliw ią;
ch -Ui się w Królestwie • Sardynskiem następu- idź za natchnieniem jego. Jesteśmy dziećm i tw o ­
je cy adres piemurityczków do K ró la  Sardyn- jem i na jłaskaw szy M onarcho; zbierzemy się o-
skiego. 1 kuło tronu  prawodawcy; jeden odgłos rozlegać

Nar jaśn ie jszy Panie! W szystk ie  narody się będzie w całym  kraju. Bracia nasi w  Genui,
furópey skie cjesżą się rządem kons ty tucy jnym , Sab.ud y i  i  N i  zza wspólnie w ykrzykną: M iłość  i
lub s.ę go pudsietraią. M narchowie, k tó rz ; by obrona dynastyi! P rzy jaźń  wszystkim W iochom !
W2.U ańŚ&łi się dx pełnić Ł^g życzenia narodów konstytucja!  T ak ie  są jednomyślne życzenia,
swoich, okazaliby nierosłroprioś<5. Po odrodzę- takie  potrzeby narodu piemontskiego. Każdy ma
łuu ę 1 iu-zpanu, P emonty oirkowie z synowską je. głęboko w  sercu w y r jte y  każdy chce je
ufność ą ocz* kusą po?tano. W . K . M c i. Po- głośno W yn u rzyć ; n ik t  nie może chw iać się
Dga.ą zupełnie na m ądrości, która  tw o jey  ra - w  swojey pow inności, i  ń ic go do tego skłonić
ds/n? przewodniczy. L>cz wyprzedzają nas oko- nie zdoła. Czegóż się mamy ohawi-ć? ozy zeby
l i - ; a śb i; dmiar-y w kró lestw ie neapolitańskterii w o jsko  austryackie ukochsney naśzey o jczyzn y
di*t v k -: t i . j ko Ы zkićh sąsiadów ; neapol tań- n ie  zajęło? W ie  dobrze A ustrya  , i i  W ło c h y
czy ko w ie ЛѴІосЬѴті rów nie jak my; rew o łu - wyszły już z dziecinnego w ieku i  t .  d.
c ja  ich" s . i  się, і& ф іЩ пут  ińteresśem. M onar- ----------
ch -.хѵг- w lescy nie rndgąsię już wahać w  przed- H i s z p a n i i  A.
sięw /ięcfacb swoich', ft zwłaskeza W . K . Mość. M a d ry t dn ia  o j  sierpnia . W’ czoray p rzyby ł
Genua jest w poruszeniu; don aga się praw swo- tu  jenerał Riego , a dziś rano m iał zaszczyt po­
je b , k tó re  jey nadano , a p. tem wkrrst.ee w y -  całowania rąk  oboyga K ró le s tw a  lchm ość. Za­
darto. Skfcrudja i H rabstw o Ń/zza  graniczą pew m ł Monar Lę, iż  da w zór najściś le jszego po~
z F ra n c ją , tak dalece , iż powzetr/e wolności słuszeństwa, i  natychmiast wyjedaie do G a llicy i,
ziamstąd, do n ich prżecRbażi. Konstystucya może i że wóysko na wyspie Leon p ó jd z ie  za jego przy*-
ś isle p łą  >ć ruzrna te kra, W . K  M c i)  bez kładem. Jakoż słychać, że już k ilka  bata lijonów
nieyy когѵпа tw ó j*  me będzie utw ierdzoną. Znasz jego ruszyło  na wskazane stanowiska. Osada tu -
W .  K  Mcść przyw iązanie nasze do cs by i  dy- teysza posłała deputacyą do wspomnionego je»
nastyi tw e jey ; ѵ іеьг, Ы  nie bardzo chciw em i nerała z cświadczeaiem pochwały jego postępku,
jt ite ś m y  odmian, i  że ra d z ib jś n ij ż e spckoyniie W  W a le n c ji zas-zły rozruchy. Puszozpnoy
pod h rłem  twojem ; 1 cz prawa są dziś w nay- pogłoskę o zamiarze uwiezienia jeneroła Eho, k tó -

"w iększym  n it łą d iie . ,  i częstym p-dlegają zm ia- r y  siedzi w tameczney cytade lli. Zbuntow any
nom, podług idam i* k ilku  lu d /i. ЛѴ. K . Mość lud u d e rz 'ł na woysko, k tó re  musiało strzelać,
jesteś uwóriy n ; smuci n is  powolność sądów, a i  k ilka  osób zabiło.
•zgwałcenie'sjiraw iedhwości oburza. Ża ledwo mo- "Nadzwyczayny goniec p rzyw ió z ł dw orow i na- 
źemy znieść ogromną iląść urzędników  p e licyy - szemu wiad nipśc o zaszby w P ortuga lii rew o lu -
nych; stękamy pod cięzi-rem podatków; przeraża cyst. Zac .ę łasię w Oporto, a potem daley rozpo-
nas myśl o ich powiększeniu. P irm on tczykow ie  starła. Usunięto jenerała angielskiego W ilson,
błagają-. K ró la  swego, aby chcia ł zważyć, iż nie*, k tó ry  dowodził w p ro w in c ji M inho, a pu łkow n ik
kiedy trze b * uledz okolicznościom czasowym i  portugalski Barros  został jego następcą. W o j .
życzeniom narodu. J żęliby się znalazł juk i pie- sko narodowe zajęło wszystkie m ie js c a , gdzie
lT iontęzyk, k tó ryby  W . K . M c i radził połączyć stali A ng licy . W szystko odbyło się bez roz lew u
si.ę,.,_z>.-vustryakami,. i w obecnym stanie rzeczy k rw i.
vvc W łoszech., użyć ich pomocy, wypadałoby Gdy jenerał Riego  p rzyby ł do tuteyszey sto-
e czjty.ć za zd ra jcę  W ło c h . N ie żądamy l i c y u k r y ł  p raw dziw y swóy zamysł. Pod po­
nd W . K I M et konst.ytu.cyi, która by władzę zorem posłuszeństwa, chciał z stronn ikam i swe-
Krótewską usuwał-1. ; jest ona Ъо н е т  potrzebną, m i dać rozm aitym  sposobem hasło do buntu,
rów nie  dla szczęścia j \ k  spókoyności n -rodu; są- D n ia  3 i  z. m. śm iał na teatrze zacząć pieśń,
d z-ą jednak piemont,cżykowie, iż bez parlamen- k tó rey  każda strofa kończyła  się obefżywemi na
tu  ‘ nie tnogą mieć k cm tv tu cy i: ani też parła- rząd słowami; k ilkak ro tn ie  ją  nawet pow tarza ł,
m tn tu , gdyby w E:m naturaln i Stróże powszech- W e  5 dui potem, tow arzystw o potryotyczne dało
ney pomyślności, w ie rn i deputowani gm in , nie dla niego ucztę; b y ł na n iey także jenerał Q tii-
gą&todląłi. N ie  mogą jey także posiadać be$ pra- roga, k tó ry  się dawno cd niego odłączył. Po
w  a-, zapewniającego wolność d ru ku , z należnym uczcie grano na teatrze del P rinc ipe  sztukę pod
względem na S£anowst$ic re iign  i  porządku to -  napisem H enryk I I I , która w ie lu  re w rlu cyyn e -
w ia-j^pslUeg^D. . W< ln ść osobista musi 'bydź. za- m i myślami celuje. W  środku jey domagał się
ręc^ .ną. M in istrow ie  wiedzieć p o w in n i, iż par- parte r nowey ulubiouey pieśni, czego p re fek t nie
łap ( r>l ezyrwiiści .cli sądzić będzie. Każdy oby- pozwał .ł. P okłóc ił się z nim Riego  i rozgoiewa-
w * teł powinien m it ć jednakowe prawo cło W łtvs t- оѵ wyszedł z loży. Powstał natenczas okropny
k ich  urzędów cyw ilnych  i  w o jskow ych ; a nalć- hałas.. Ghciano zburzyć lożę prefekta , w yw ua-



no dohytem i pałaszami, straż podwojono, i  te a tr 
żo łn ierzam i otuczond. Z  trudnością um knął p re­
fe k t do domu. Nazajutrz, to jest dnia 4 b. m.', 
podano stanom kra jow ym  w niosek, aby ścieśnić 
zgromadzenia ludu i  znieść tak  nazwane patry* 
e tyczne tow arzystw a . Rząd z swojey strony 
odebrał jenera łow i Kiego urząd w ielkorządcy, k tó ­
ry m  go niedawno zaszczycił , i  k..zał mu w y je ­
chać do miasta - O vitdo, zkąd jest rodem. P u ł­
kow n ika  San M ig u e l, ad ju tanU  jego, k tó ry  mu 
pisał odezwy, w ysła ł d> Zam ora ; jenerała Vela- 
sco gubernatora madryckiego, do Yalladohd; p u ł­
kow n ika  a r t lle ry i Munzanares, do K a ta lo n ii, a 
kapitana Nunriez, do ,St. Sebastian. Dma 5 b. 
m. chciał Rieyo  Stanąć przed k ra tkam i zgroma­
dzonych stanów’ , i podać dwa pisma; lecz go 
nie wpus czono; oba zaś pisma odebrano. W  je- 
dnem w ys taw ił swoje u lag i, a w  drug em ska r­
ży ł się na niesprawiedliwość r.-ądu. O drzuc iły  
je stany pó burz liw ych  obradach , i  przystąpiły 
do por .-ądku dziennego; po eh\v Idy  oraz wyźey 
wzm iankowane ś ro d k i, jakich hidza w ykonaw ­
cza użvła. W ieczorem  d. 5 .. rn. w godzinę
kiedy K ró l z w y k ł w yjeżdżać, liczny tłum  ludu 
udał się do zam ku, i czekał, poki Monarcha nie 
wsiądzie do pojazdu. Gdy w yjeżdżał i pow ra­
c a ł, 3vyd->w no ойгяѵкі: Niech żyje K ró l! Precz 
t  o ^ie>zlą p ieśnią! Dn?a 6 o godzinie 4 tey 
zran i  w • i chał Riego  do mieys a wygnania 
sw*go. O dział jazdy złożony z 20 ludzi odpro­
wadza go do A |tu rv i.  Dzisieyszy w ieczór by ł 
bardzo bu rz liw y . Obie strony zebrały się p r-e d  
zamkiem. Roja liści w ydaw ali « k rz y k i na wscho­
dach i na <1 jedzm u: Niech żyje K ró l!;  - lib e ­
raliści haru lic y  w o ła li: Niech żyje kon tytucya!
N iech  żyje K ro i konstytucyjny!  N iech żyje  R e- 
go! / a j j ł i -  UTCoh.irnia jen ia k - R ie g o ;  a gdy 
się гпі-Ш  .; hlo, patro le musiały ich rozpęd ać- 
Ruśzyli potem z еарчіотзсті pochodniami do k lu ­
bów p a trys tyczn ych , gdżie prz c ia k o  rządow i, 
a na>‘ c t stanom, gniew swóy w yziew ali. Dom 
p r  feL ta by ł celem ich zawziętości. Lęk  n się, 
ab ' go nic ęąpal.li y  rozproszyły ich przecież 
liczne oddziały j^zdy. O  jada luteysza złożona 
z lo .ooo  w oyska , stoi już O n /c y  pod bronią. 
P ra w d z iw i przy jac ie le  o jczyzn y  lekcją się rpz- 
riidai>c ; więdu :nieszkaóćów w sto licy i  K asty- 

c-boiętność i spokoyność zachowuje. 
ZC||^Ks;ę , iż  ludow i sp rzykrzy ły  się gw ałtowne 
cz’ ci klubu Fontann de O ro  i  pa tryo tycz- 
cyc^F to w a rzys tw .

S tą d  postanow ił dać hovną nagrodę jenera­
ło w i R iego , n im  o dk ry ł żarn sły jego. Chciał 
mu itr ip m rm  w dzięczne j oyczym y nadać zna­
czne d eb ra , a K ró l m u ł go zaszczycić kleyno- 
tero sz l ch -c tw a  p ie rw sze j klassy. B ra t jego, 
pro ty  X ią d z  , spodziewał się bydź radcą stanu. 
Zaraz po przybyciu  Riego  do M adry tu , podano 
stanom w niosek, aby go przy ję to  wspaniale, tak  
jak X;ążęcia W e llin g to n a , co jednak nie na­
stąpiło.

Niepodobna dokładnie sądzić o wypadkach, 
k tó re  się eodzień tuteyszey sto licy zdarzają. 
Dnia f 5 b. m. słyszano przed zamkiem k ró le w ­
skim  okrzyk i k ilku  oddziałów pospólstwa: Precz  
z konstytucyą! Słychać o Stontrrewolucyi , spiekach 
i t .  d. M ów ią  także, iź dziś ogł tzooa będzie 
uchwalona przez stuny edmiana 3 ch głównych 
a rty k u łó w  ko n s t\tu cy i.

K ró l nasz za tw ie rdz ił uchwalone przez sta­
ny prawo względem zniesienia zakonu je iuutów  
w H iszpanii.

M ó w ią , iż  bankierow ie londyńscy i  pary­
scy obowiązali się pożyczyć rządow i naszemu 
2oo m iliionów  reałów z p row izyą  po *] i  pól 
od sta.

Onegday p rzyby ł tu  goniec z Lisbony i  p rz y ­
w ió z ł wiadomość , iź  jenerał Saldanha , dowód­
ca konsty tucy jnego woyska, ciągnie ku  Lisbonie ; 
Bząd K ró lew ski wysłał k ilka  korpusów przeciw ­
ko niemu. S ły c łj lć ,  i i  dway ty lko  członko­
w ie tego rządu udadzą się do R io-Janeiro  W 
B rezyh i.

L is ty  p ryw a tne  z Lisbony donoszą, iź  w  Ba - 
h ia , w  B re zy lu , w \buchnęła re w o lu c ja , beż 
rozlew u k r w i,  co jednak potrzebuje potw ier^ 
dzema.

W  K zdyx ie  panuje zaraźliwa żółtaczka. Cho­
roba ta pokazała się także w  Xerez. Zakazano 
wszelkiego zw iązku z obu tem i miastami.

W Y S P A  Ś.  H E L E N Y .

O krę t angielski Concjueror, ypypłynąwszy 
bo lipca r. b. z wyspy ś. Нві ny, zaw iną! dó portu  
angielskiego Portsmouth. P rź y w ió t ł wiadomość, 
iż  Bonaparte ciągle samotne prowadzi ż yc ie , i  
nikogo obcego me p rzy jm u je . Doznali tego losu 
dway adm irałow ie angjeBcy, k tó rzy  go chcieli 
odwiedzić. Kaza ł Bonaparte obmurować swóy 
ogród, i zrobić o tw o ry  w  różnych «neyscacb, aby 
ad deka: mógł widzieć każdego, k toby się zb liża ł 
do mieszkania jego. Nowo staw iany dla mego 
c" ..będzie ukończony przed Bożem Narodzeniem.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Augustara dn ia  id  lipca. Gazeta tu te jsza  
C w reo del Oronocco um ieścił» ważną uchwałę 
kongresu , podpisaną ze zlecenia rzeczypospolitey 
kolum br.skiey przez prezesa Penaher. Stanow i 
ona, iź  wszystkie k ro k i nieprzyjacielskie m iędzy 
wspomnioną rzecząpospolitą i k o n s ty tu cy jn ą  m o­
narchią hiszpańską ustać pow inny, i że się rozpo­
czną układy Względem trw ałego pokoju, oparte­
go na niepodległości po łudn iow e j A m e ry k ’. O - 
statóie wypadki w H iszpan ii sp raw iły  wiellsie 
w rażenie w osadach.

Rojaliści w C h ili zebrani w liczbie 5ooo ludzi, 
m iędzy k tó rem i było 3 /  o f cerów, poprzysiągłszy 
zwyciężyć lub zginąć, chcie li od- brać powstańcom 
tw ie rdzę  ѴаЫ іѵіа. U derzy li, lecz sostali odpar­
c i; pow róciło ich ty lko  blisko 5o z majorem B au- 
chez, k tó ry  n im i dowodził. In n i albo polegli, 
albo dostali się w niewolą, lub też tu ła ią  się w la ­
sach.

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .

W  gazecie ryzk ie y  2juschauer, z dnia 21 t. 
m ,, czytam y m iędzy innemi, co następuie:

Od brzegów Skaldy dnia  9 września.
.. I  ów ią o ważnem oświadczeniu względem 

przyszłego pobytu Bonapartego, co w  Paryżu m ia­
ło  bydź powodem do odpraw ienia w ie lu  obrad.

Od brzegów dolney E lby  dn ia  10 września.
„  Podług lis tów  z Londynu czynią się w Tower 

przygotowania, z których, wnoszą o mającem na­
stąpić p rzybyc iu  znakom itych w ięźn iów .-— K rą ­
ży wieść w  publiczności, że Bonaparte ma bydź 
przew ieziony do A n g lii i  naprzyszłość tam  u trz y ­
m ywany. N iezw ycza j!. ,',sposób, w jakim  mieszkania 
te  urządzała, nie zdaj-ѵ .się domysłom tym  prze - 
c iw ić  , ile k iedy się p rzy tem zważy związek 
ich  z dawnieyszemi pogłoskami-— Nie spodziewa.



ja s ię , aby we W łoszech m iało rzeczywiście 
przyyśdź do k roków  n ieprzyjrc ie lskich.

Londyn dnia  i 5 września.
„D z iś  zrana krążyło  tu  wiele dziwnych i  nie- 

dorzecznyeh pogłosek, jak np. wzniecające oba­
w ę  wiadomości z P ortuga lii— Z e X ią żę  W e lling -

20 D o lla rów  nagrody-za głowę N egraU - 
Neger D ie k , syn starego Antoniego, żyjącego 

pod M oream il, uc iek ł w m arcu od Pana W ells. 
Należy on teraz do mnie. W ezw ałem  go. ażeby 
do, mnie przyszedł. Jeżeli tego nie uczyni, zap ła ­
cę io  do llarów  za przystaw ienie m i go żywcem,

to n  o trzym a ł rozkaz do niezwłocznego udania s.ę lub 20 dollarów  za przystaw ienie mi g łow y jego. 
na ląd stały..—Ze parlament nagle rozwiązanym  zo­
stanie.—  a na b irźy  nadano jeszcze tym  niepodo­
bnym  do prawdy wiadomościom wagę rozgłasza­
jąc, że wyszedł rozkaz do przymuszonego Wer­
bunku' m aytków.

yV tych  dniach um arł w Cheitenham S ir Home 
P p h a m .

N ow y York dn ia  8 sierpnia  Gazeta tuteysza 
E w n in g  P o J  zawiera następujące doniesienie:

W o lno  każdemu strzelać do D ieka , lub zabić go 
w  innym  dowolnym  sposobie, ponieważ uciekł.

(podp.) Morgano

K urs  w ileński na „ assygnaty od dnia a 4: 
września: rubel s re b rn y , 3 rub le  kopiejek 82, 
czerwony z ło ty  now y ru b li 1 i ,  kopiejek 45 , 
stary ru b li i ) ,  kopiejek 26; im perya l З7 ru b li 
10, kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cent, Czł. — u> W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji

w X ięga rn i TJniwersyteckiey u Józefa Zawadzkie- g o d z in y  8 do i  a zrana* ŻJnia 24 septembra 
go , znajdu je się do przedania świeżo wyszty- 1820 roku.

chowana M uzyka Ulubionego kompozytora 
Puna Deszczy?i kiego.

Polonaise pcur le Piano fo r  te senl sur le choeur 
de ѴОрчга Joccnde , c’est la łe te  qui s’aprete 
compose par Joseph Deszczyńśki . . . 20 kop.

T ro i*  fantuisies a la Potcnaise pcur le P ianojorte  
composecs et dedieeś a M r  Antome Katyński par 
Joseph Deszczyński .   5o kop.

Do tejże x ięga rn i p rzyby ł świeży transport 
papierów muzyczny ch z И iedn a, Lipska i  Paryża, 
czego wszystkiego sporządzony jest katalog , który  
amatorom muzyki rozdaje się bezpłatnie.

Lubo w teyże x ięga rn i rozdają się takie bezpła­
tnie katalogi xiążek polskich, łacińskich, greckich, 
francuzk ich , niemieckich, angielskich, i  włoskich, to 
jednakie tylko tu na mieyscu ; żądający zaś kata­
logów na p ro w in c ji, zechcą koszt dołączyć na ich 
p r z e s ł a n i e . _________

P  o d r  a d.
1 Zwierzchność Seminaryum Gł. p rzy  Cesarskim 

W ileńskim  uniwersytecie, stosownie do myśli Rody 
t e g o  i  seminaryum postanowiła przez ninieyszą awi- 
zacyą wezwać do lic y ta c ji przez pubhczny ta rg  
dostarczenia mięsa, p iwa i  mleka dla zgromadzenia

2. Dom w  mieście W iln ie  na u lic y  W ileń ­
s k ie j naprzeciw Z ie lonego M ostu  pod Ж  7З7 
sytuowany drew niany , z pięcio udz ie lm tn i budo­
w la m i, z dwóma dziedzińcam i, ze sklepami i  lo ­
downią murówanemi, ze szpichrztm na zsyp zbo- 
Łowy, z ogrodam i warzywnym i i  fruk tow em i, w o l­
ny, swobodny, zadnemi d ługam i i  e w ik e y a m a -  
nitez zaprzeczeniam i, i  n ja k ie m i zgo lą  za u i-  
kirn kauc jam i bądź parękami n ie o b c ią io n y , na 
placu ziemskim te rrag io tn  rtieuległym , w obsżerno- 
ści dwóch morgow będącym ezystu jący , w ak to r­
stwie pewny i  niezawodny , ze sprzętem domo-  
wyni gospodarskim i  częścią meblow , je s t do 
przedania w każdym czasie, ktohy uręc ż y c z y ł 
nabydź ony, zechce umówić się o cenę z samym 
aktorem w tymże domie mieszkającym 1

U w i a d o m i e n i e .

1. Uwiadamia się Szanowną 
  . . „ Publiczność, iź w handlu Kade-
«lumnwtegoi ^ q ^  Щ су W ie lk ie j pod N.
sięcznie lub kwarta łam i nastąpić rną 
życzący wkiąść tekowy podrad mogą z< brać się 
■w terminach następnych tq jest 5o września 6 z 11 
październ ika do Seminaryum Głównego dla za- 
-warcia umowy z n iż e j podpisanym Regensem.

X . Jan 'Leśniewjcz Kanonik W ileński Regens 
G ł. Duchownego Seminaryum.

P rz e d n i publiczna.
1. Gdy opieka sukcessorów zeszłego Ludw ika  

Umbehaurna, za wejściem z prośbą do M ag is tra ­
tu  W iteń. , otrzymała w tymże sądzie rezolucją , 
żądaniom swoim odpowiednią, mocą więc takowej 
na dn iu  24 września 1820 roku zapisaney . mżey 
podpisany , że wszelką ru homość po tymże Umbe- 
haumie pozostałą (w jakowym  ogólnym nazwaniu  
zaw iera ią  się: srebro, k le jno ty , pojazdy , gardero­
ba, sprzęt gospodarczy , i  dalsze a rtyku ły) ciągle 
dnia  każdego , począwszy od dnia  4 października  
bieżącego roku oprócz dn i świątecznych i M ę tnych  
zrana od godziny 9 do 12, a z południa od 3 do 
6 w domu tegoż Umbehaurna , leżącym na W ileń ­
sk ie j u licy  nieopodal Zielonego Mostu pod N  787 
wyprzedawaó z publicznego targu za gotowe pie­
niądze będą; n in ie jszym  zawiadamiam. Roku 1820

7 U został otworzony Magazyn ró­
żnych Strojow Damskich, ora 
nych to warów za jak .tiayj 
zwoitszą cenę

7  1П**

u  ssą

miesiąca września 25 dnia. Jan Ruksza R. M . W .

2. Rząd gubsm ia lny  w ileński o g ła s z a : iz  
w tu te jszym  arsenale będzie przedawać się z pu­
blicznego ta rgu  stare żelazo, u p rzą i końska, ró -

Sądy E xdyw izorskie .
2 Sąd Podkomoroko Esćdywizorski za r\

Sądu G ł. W ilt  ń. w m aiątku lżyc ie  zeszłego S tan i*  
sława Dąmbrowskiego Komor, w pcie  W ilko m .p o ­
łożonym ju ryzdykcyą  swą ufundował, rtaznaczaiąc 
te rm in  powtórnego zjazdu dzień 3 тгасо Jebruar. 
następującego >82 1 r. o c?.ern w K u r. L i t . przez 
trzykrotne ogłoszenie strony do takowej oczewi.stey 
sprawy wpływ m a ja j9 zaw iadam ia 1 aby te w te r­
m inie wyż wy rażonym daw a ły  sub amrnissione re i 
zastrzega. D a t 1820 г. augusta 3o dnia.

Podkomorzy .Ptu Z>aunletyskiego Prezes Sądu 
Podknmorsko E xdyw izo r. Bernard Czechowicz, 
P a w tł Śm igiel k i Sędzia G r. Brasł. Edrdyw. Szy ­
mon Kulw ieć Sędzia Grodzki Kowieński E xd yw izo r  

Regent T e o fil Danejkow icz.

Wyjeżdża za granicę.
5 Do F rancy i, P ruski poddany Z ygm un t W ó lf, 

zne rzeczy należące do strzelb l  t. d .; od d a ty  przem ieszkiwający w W iln ie  za paszportem k ra - 
ogłoszeń a , prócz ’ dn i świątecznych, co dzień od jowym.

Od dnia i go następującego miesiąca paździe rn ika , zaczyna się prenum erata  
kwartałowa na gazetę K u ry  era Litewskiego; cena zwyczayna srebrem ru b li 2 kop.


